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Depesze Biura Korespondencyjnego 


zdnia 28 Grudnia. 


KLĘSKA MOSKALI 
POD RIMNICUL SARAT. 


SZWEDZKA NOTA 
POKOJOWA. 


s 
Kłopot ententy z odpowiedzią 
mocarstwom centralnym 
i Wilsonowi. 


Szwedzka nota pokojowa. 


AMSTERDAM 28 g'udnir, Wadlug „Dail- Telegraph“ nota szwedzka 
zostala wręczona w stolicach wszystkich państw wojujących, 


LONDYN 28 grudnia. B. Reutera dowiaduje sie, że rząd brytyjski nie 
otrzymał dotąd żadnej noty szwedzkiej, wladumości jednak z Szwecyi dają do 
poznania, że noty oałeży oczekiwać. 


Ententa w kłopocie x odpowiedzią na propozycję mocarstw 
centralnych. 


LONDYN 28 grodnia, B. Rentera dowiaduje się, że wymiana myśli mię- 
dzy główoemi państwami aliansu na temat odpowiedzi na notę niemiecką jest 
w toku. 

Projekt odpowled:i, przygotowany w Paryżu, stanowi przedmiot 
rożtrząsań między różnymi rządami. 

Co do odpowiedzi na notę amerykańską jeszcze 
pory nie zdecydowana, 


się do tej 


Narady Sonnina z Barrerem, 


RZYM 28 grudnia. Minister spraw zagranicznych Soniilno | poseł fran- 
<uaki Barrere odbyli wczoraj jednagodzinną kanferencyę. 


Rodzianko i Miljukow o niemożliwości pokoju z Niemcami. 


PETERSBURG 28 grudnia. Prezydent Dumy Radzianko oświadczył 
odnośnie do noty Wilsona, że na razie nie przyszła jeszcze pora do rakowań 
celem sprowadzenia pakoju. O pokoju może być dopiero,mowa pe zupal- 
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wiedział, że propozycy% Rosyi dla N:emec | memieckie dla Rosyi nie mogą 


doprowadzić «Jo żadnego rezultatu, ponieważ dla obu stron byłyby mie da 
przyjęcia (Żal stracić Polskęt) r 
Posel Szingaraw powiedzial, że przylączecie się Ameryki do jedoej 
ze siron wojujących wydaje się mało prawdopodobne, ponieważ mogłoby tó 
doprowadzić do zawikłania między Ameryką a Japonią. 


BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI. 


WIEDEŃ 28 grudnia. Urzędowo donoszą: s 


NA WSCHODZIE. Grupa Mackensena: Siły sprzymierzone jen. Fal- 
kenhayns zadały Moskalom oiężką klęskę pad Rimnicui Sarat. Nie- 
przyjaciel próbował wczoraj jeszcze raz stawić opór na południowy wschód od 
miasta i przedsięwziął kilka masowych ateków, ażehy zaczerpnąć powietrza. Li-- 
nie jego zostały na wielu miejscach złamane. Pościg za 
nim przedarł się przez Rimnicul Sarat. Także na wzgórzach pa północno-za- 
chodniej stronie zdobytego miasta Moskale cofnę:i się przed bagnetami wojsk 


Nieprzyjaciel ustąpił. 


austro-węgierskich i niemieckich, 

Wczoraj wzięliśmy 3,000 nieprzyjaciół da niewoli. Od począt- 
ku tej bitwy zagarnęliśmy ich ponad 10,000. 

Front arcyks, Józefa: Pad Sosmezoe i w górach sląd na południowy 
wschód walka silniej wzrosła, Nasi latnicy zestrzelili w tym terenie graniczny 
2 Farmany nieprzyjacielskie i zmusili 2 inne latawce nieprzyjacielskie do przy- 
musowego lądowania na nassych pozycyach. - 


W odcinku Mesticanesti ogień artylery! rosyjskiej, re +00 
Fron ks. Leopolda bawarskiege: Nic nawego. pł 


NA FRONCIE WŁOSKIM i POŁUDNIOWO WSCHODNIM nic szcze- 
gólniejszego, 
Von Höfer. 


Przed koronacyą w Budapeszcie. 


BUDAPESZT 28 grudoia. Przed południem członkowie obu Izb sejmo- 
wych odbyli wspólne posiedzenie. 


Premier hr. Tisza wręczył najwyższe pismo odręczne, którem zstmiera 
dzono, wybór hr, Juliusza Andrassyego na strażnika korony, 
z 


Następnie wszyscy obecni udali się na zamek, gdzie w sali tronowej na 
krótko przed godziną 11 tą pojawiła się przed zgiromadzanymi Najjaśniej 
sza Pani, prowadząc następcę tronu za ręką, | zajęła miejsce na est adee 
naprzeciw tronu, Obecni podnieśli entuzyastyczne okrzyki „Eljen”. 


-= 
Punktualnie o godz, li-ej wszedł do sali monarcha wsród grzmotu 
okrzyków „Eljen“ | zajął miejsce na krześle (ranowem. 


Strażnik korony złożył następnie przysięgę, poczem król dyplom jnauga: 
ralny koronacyi ze swoim podpisem wręczył sejinow|, 


W przemowie do monarchy ks. prymas Gseernach wypowiedział na- 
stępnie podziękowanie i uczucia hołdu narodu węg'erskiego. 
+: 
Król udpawiedział przemową, w której wyraził się: Nasz niezapomnia- 
ny, Czczony i ukochany dziad zwrócił się podczas swojej koronacyi z następ- 
nemi slowami da narodu: „Nie jest możliwem ażeby to, co powstalo z szczerą 
zgodą króla i narodu, nie bylo trwałe i zbawienóe*. Prawda tych królewskich 
słów została poświadczona przez zbawienne nauki połowy wieku, My też żywi- 
my silną wiarę, że wstąpimy z powodzeniem w jegu ślady, prowadząc dal 


hg 
Król potwierdził następnie wybór Tiszy na zastępce fjalatyna | 'wyzna- 
czył dzień 80 grudnia na dzień koronacyi. 


zgodną pracę króla i narodu, ` 


Wśród entuzyastiycznych owacyi monarcha powstał następnie z tronu I 
opuścił z orszakiem sale, poczem także królowa z następcą tronu powróciła na 
swoje komnaty. opuścili 
ndali się do parlamentu, gdzie po zaprotokołowaniu zdarzeń dnia dzisiejszego 


Następnie członkowie obu Izb sejmowych zamek i 


zamknęli wspólne posiedzenie sejmowe. 


BIULETYN URZĘDOWY NIEMIECKI. 


BERLIN 27 grudnia, wieczorem, Urzędawa donoszą: 
Na froncie zachodnim | wschodnim nie nowego, W wielkiej Wołoszczyź 


nie zajęliśmy Rimnicul Sarat. Na północny wschód od jez. Dojran 
ataki angielskie odparte. 

BERLIN 28 grudnia, Urzędawo donoszą: 

NA ZACHODZIE. Poszczególne odcinki frontu flandryjskiego | łuku 


ommy staly chwilami pod silnym ogniem. Zestrzeliliśmy 8 latawców nmieprzy* 
 jacielskich. 


NA WSCHODZIE. Armia jen. Falkenhayna odniosła znowu 27 grudnia 
w bitwie pod Rimnicól Sarat zupełae zwycięstwo nad Moskalami, sprowadzo- 
nymi na odsiecz Rumunii. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie krwawe straty. Wczoraj 
 zagarnęliśmy 8,000 jeńców i 22 karabinów maazynowych. 


Ogólna liczba wziętych da niewoli Moskali w bitwie pod Rimn cul Sa- 
rat wynosi 10,220. 

W Dobrudży wojskom bułgarsko-tureckim pawiodło się wyrzucić Mo- 
skali z obwarowanych pozycyi pagórkowatych na wschód ad Macin. 

Frant macedoński: Na północny wschód od jez, Dojraa poprowadzony 
E silnem przygotowaniu ogniowem atak kilku kompanii angielskich przeciw 


orpocztom bułgarskim był daremny. 
Von Ludendorff. 


Niezwykłe czyny kapitana niemieckiej łodzi podwodnej, 


BERLIN 28 grudna, Wedlug pism tutejszych kapitan porucznik Valan= 
er, odznaczony orderem „Pour le mente“, zatopił swoją łodzią pod- 
odna 128 akrętów o lącznej pojemności okołu 282,000 zar. ton 
brutto, między omi I kznonierkę fiancuską, 1 transportowiec z wojskami, 
4 parowce z materysłem wojennym, | francućki transportowiec łodzi podwod- 
mych i 14 naładowanych węglem parowców, Valentiner stoczył! przy tej spo- 
lobności szereg walk z uzbrojonymi okrętami nieprzyjacielskim, zdobył 2 ar- 
maty, zatopił także w przystani Fuvchal 3 parowce I zhllżył się na około 4,000 
mt do miasta i wziąl pad skuteczny ogień urządzenia portowe. 


BIULETYN URZĘDOWY BUŁGARSKI. 


SOFIA 28 grudnia. 


Front macedoński: Na kilku odciakach frontu 
W dolinie Wardaru i na równinie Seres nieskuteczna 
yjacielskiej. 

i Front rumuński: W Dobrudży monitory nieprzyjacielskie ostrzeliwały 
miasta: [saccea, Tulczę i Mahmudie, Po niezmiernie uporczywych i zaciekłych 
alkach czwarta dywizya zdohyła grzbiet wzgórz Tailor i w po- 
ścigu za eofającym się nieprzyjacielem wyjście z lasów na południe od 
kuncawiły. W przebiegu ostatnich walk dywizya ta wzięla 1,250 Moskali 
o niewoli i zdohyła 4 karabiny maszynowe i 2,500 kara- 
nów. 


Sztab jeneralny donosi pod 27 g:udnia: 


słaby ogień działowy. 
działalność artyleryi nie- 


BIULETYN URZĘDOWY TURECKI. 


KONSTANTYNOPOL 28 grudnia 
grudnia: 


Kwatera główna donosi pod 27 


Front rumuński: Woiska nasze, należące do armii naddonajskiej, pa 
zęśliwych walkach odrzuciły nieprzyjaciela ze wzgórz Vizirul. 


Na innych frontach nie zdarzylo się nic ważniejszego. 


Katastrofy na morzu w okresie Bożego Narodzenia, 


KOPENHAGA 28 grudnia. W dniach świątecznych Bożego Narodzenia 
zdarzył się szereg pleszczęść okretowych; 
t Parowiec niemiecki „Cromona" ulerzył na północ od Geffle oa miellz- 
mę i rozbił się. Kapitan i dwaj ludzie zatonęli, Reszta załogi ocafona. 
Paromiec szwedzki „Frigya” uderzył u minę pod Raumo i zatonął, 
łoga z wyjątkiem palacza ocalona, 


Za- 


Jak Moskale usprawiedliwiają katastrofę rumuńską? 


KOPENHAGA 28 grudnia, W półurzędowej depeszy petersburskiej czy- 
y PSDUJĄCE zapatrywanie rosyjskich kół wojennych na odwrót rosyjsko- 
uiski: 
Wojska cofają się w kierunku północnym ı pozostawiają Dobrudżę tyl: 
o strażom tyloym. Armia główna unika przykrego przedwczesnego zderzenia 
ę z nieprzyjacielem, ponieważ plan neczelnej komendy rosyjsko rumuńskiej na 
em polega, ażeby siły zbrojne zachować nienaruszone (7) i ażeby wśród po- 
álnych warunków można było podjąć na nowo uperacye. 


Przed nową zmianą gabinetu w Rosyi. 


AMSTERDAM 28 grudnia. Według tutejszych pism „Timea“ donosi z 
;teraburga, że prezydent ministrów Trepow wyjechał do cesarskiej kwatery 
wnej i że w kołach pariamentarnych wiążą tę podróż z ważnemi zmianami 
gabinecie. 


mn 


Program qospodarezy 
niepodległej Polski. 


Kwestya uksztaltowunia gospodar- 
czego życia Polski, ktora weszła w ostre 
stadyum po proklamowaniu państwa 
polskiego, spowodowała, że różne kor- 
poracye, jak: Stowarzyszenie Przemy 
słowców, Centrala Stuwarzyszeń Gos 
podarczych, Stowarzyszenie Pracy Spo 
łecznej, Stowarzyszenie Kupców Fol. 
skich i t.p. przystąpiły z wielkim i ce 
lowo skierowanym zapałem da wypra- 
cowania programu, opartego o materyal 
statystyczny i narodowo-ekonomiczne 
badania. a 

Do tej pory publikauye | odbywa 
ne sporadycznie od czasy do czasu wie- 
czory dyskusyjne miały mniej lub wię: 
cej charakter prywatny, co wynikało 7 
nieokraśloności sytuacyi politycznej. Te- 
raz idzie o ta, ażeby jasno | wyrużnie 
nakreślić wytyczne planowej, gospodar 
czej odbudowy kraju, Temu celowi p" 
święcuno przed kilku dniami wieczór 
dyskusyjny w ramach sekcy! społeczno 
gospodarczej Stowarzyszenia 
Prawników w Warszawie. 

Na porządku dziennym silnie {tek 
wentowanego zebrania staja kwestya 
ustalenia głównych zasad robót przed 
wstępnych. Na temat tea mówiła znana 
ekonomistka p. Dr. Zola Daszyn: 
ska-Golińska, Oto najważniejsze 
wywody jej interesującego pod każdym 
względem referatu: 

„Nie było dotychczas w dziejach 
naszych stulecia, którego życie gospo 
darcze byłoby w tej mierze zawisłe od 
przemian poli.ycznych, Dlatego przy le 
czeniu ran, zadanych nam przez wolnę, 
musimy takie cele stawiać, ażeby każdy 
w pracy swoiej mógł rozwinąć najwięk- 
sze napięcie sil. Dzisiejsze zebranie dą- 
2y właśnie do skoordyuowania licznych 
robót i trudów, które zmierzają do te- 
go, ażeby zbadać gospodarcze poloże- 
nie Królestwa i na podstawie tego ba- 
dania umożliwić projekt przyszłego pro- 
gramu. Winniśmy ten obowiązek przy 
złości Polski Musimy więc z gotowym 
programem gospodarczym przystąpić Jo 
organizacy! naszych  prawno-państwo- 
wych stosunków; przy nadchodzących 
rokowaniach co do ewentualnego ukła- 
du handlowego musimy jednak kero 
wać się nietylko ochroną istniejących już 
przed wojną interesów, ale przede 
wszystkiem wzgłędami na tory, po ja- 
kich przyszły rozwój kraju poprowadzić 
należy. Cele programowego rozwoju 
gospodarczego: 


b) Warunki specyalno-prawne: 


1) Prosty | akuratny system adını 
nistiacyjpy, który powinien regulować 
życie gospodarcze i nle tamować jego 
ekspausy!. 

2) Ustawodawstwo ochronne i ra 
botnicze według wzorów austryackich I 
niemieckich jakoteż powolne wprawa 
dzanie ubezpieczeń socyalnych. 

3) Planowa odbudowa miast, która 
da ludności możliwość zarobku : spro 
wadzi w skutku wstrzymanie emigracyj, 
jakoteź udział w odbudowie gminuych 
ciał samorządnych. 

4) Odbudowa ta musi stworzyć 
podstawy do całego szeregu przedsię 
wzięć | fabryk: 

5) Celem zmniejszenia liczby bez 
rolnych majoraty muszą być rozparce- 
lowane. 


b Warunkiekonomiczoc: 


1) Poprawa w komunikacyi: goś 
clńce, szosy, budowa kolei żelazaych ı 
wązkotorówek. 


c) Wyzyskanie bogactwa ko: 
palń. 
d)Melioracyegospodar 
cze i uwzględnienie sztucznych nawo- 
zów przy zawieraniu układów kandlo- 
wych, których następstwem będzie pod 
niesienie gospodarstwa rolnego. 

Celem zabezpieczenia stosownych 
warunków dla produkcyi przemysłowej 
musi być naprzód zapewniony odpo- 
wiedni rynek zbytu, dalej musi być pod- 
miesiony rynek wewnętrzny i ułatwiony 
wywóz na zachód, Rosya z wszelkiem 
prawdopodobieństwem zamknie się od 
nas granicą celną, z drugiej strony roa- 
naca tam rywallzacya z Niemcami wpły- 
oie korzystnie na zbyt łabrykarów pol 
skich, 

Rynek wewnętrzny przybierze więk- 
sze rozmiary równolegle z podniesieniem 
kultury rolnej i stworzeniem przemysłu 
rolnego, 


W przemyśl e muszą być prze- 
dewszystkiem popierane rzemiosła i fa- 
bryki średniej wielkości, zalożone głów- 
nie pizez kapitał polski, a z których 
zwolna wielki przemysł pol- 
sk | powstanie. 

W hundlu należy popierać two- 
rzenie stowarzyszeń według określeń: 
ustawowych; zaprojektować i przepro- 
wadzić planowy system kredytowy dla 
uchrony różnych warsztatów; subwen- 
cyonować przez państwa szkoły prze- 
myslowe; wypracować system kredyto- 
wy | uregulować walutę. 

Co się tyczy kapitałów, potrzeb- 
nych dla odbudowy kraju, muszą być 
do tego użyte w pierwszym rzędzie ka- 
pitały krajowe, pochodzące z adszko- 
dowań wojennych | złożone w bankach, 
a to w miarę wprowadzania warszta- 
tów w ruch, Punadto muszą być zma- 
bilizowane kapitały polskie, Inwestowa= 
ne w Rosy, dalej kapitały polskie z 
Ameryki, jakoteż kapitały szlachty pol-- 
skiej, umies:czore przed wojną w ban- 
kach zagranicznych, a nareszcie wkładki 
gminnych kas oszczędności, Należy tu. 
także wziąć jeszcze na uwagę kapitał 
zagraniczny. 

Pod względem  narodowo-gospo- 
darczym — w stosunku do zagranicy — 
nasuwa się pytanie, czy dla Polsxi by- 
laby pożyteczne e wentualneprzy- 
łączenie się do centralno- 
europejskiego związku ga- 
spodarczego. Fakty, przemawiające za. 
tem, są następujące: Rozszerzenie teryto- 
ryum gospodarczego; wzrost nasz 'go' 
tempa gospodarczego pod wpływem Nie- 
miec, co wyrazi się we wzroście kapi- 
tału zakładowego i w obrotności gospo- 
darczej, Polska może być izałowana od 
europejskiego Życia gospodarczego, gdyż 
w następstwie w imię wspólnych !nte- 
iesów będzie mogla przedkladać własne 
życzenia”, 

W uzupelaieniu referatu p. Daszyń- 
skiej Gol ńskiej redaktor Kempner 
podaiósł dwie zasady: 1) Utworzenie 
instytucyi, która przeprowadzone robo- 
ty zrejestruje i przyczyni się do zbada- 
mia_mieroztrząśniętych jeszcze kwestyl;: 
2) Zwołanie wielkiej konferencyi, która 
zajmie się całym obszarem problemów 
gospodarczej niezawisłości kraju. 

W związku - powyższym wykła- 
dem wywiązała się dyskusya, w któret 
wzięli udział wybitni polscy ekonumiś- 
ci społeczni. Wykazała ona konieczność 
skoordynawanej współpracy 1 konkret- 
nego słormuławania najbliższych zadań. 


(„Industrie-Kurie*), 
Å m 


Przed uroczystościami 
koronacyjnemi 
w Budapeszcie. 


Budapeszt 28 grudnia, (T.B,K,) Pa- 
ra królewska wraz z następcą tronu 
przybyła na uroczyście  przystrojony 
dworzec kolejowy, powitana przez człon- 
tów rządu węgierskiego 1 stolicę Bu- 
dapesztu. Gty para królewska wysiadła 
z wagonu, obecni podnieśli entuzya- 
styczne okrzyki „Eljen*, 

Król przystąpił naprzód do hr. T i- 
szy, podał mu rękę, przeszedł następ- 
nie wzdłuż kompanii honorowej, pa- 
czem burmistrz Barcz y wygłosił do 
monarchy przemowę hołdowniczą. 

Król odpowiedział, że przybył z 
Królową do swojego ukochanego ! wier- 
nego narodu węgierskiego, ażeby już 
za kilka dni jaka koronowany jego król 
ohjąć utajoną w świętej koronie pełną 
władzę monarszą, W tym, pełnym po- 
wagi momencie okazane mu wierne 
przywiązanie | oddana miłość uapełniają 
gu szczerą radością 1 dumną ufnością. 

Tymczasem wyniesiony już także 
został z wagonu następca tronu. 

Gdy JKrMzie z następcą tronu po- 
fawni się przed dworcem, olbrzymi tłum 
ludności wzaiósł grzmiące okrzyki „El- 
jen”, w które mieszały się także akrzy- 
ki: Niech żyje oswobodziciel Siedmia- 
grodu" — „Niech żyje Królowa“. 

JKMcie i następca tronu pojechali 
następnie przez Świątecznie ozdobione 
miasto do „burgu“, pozdrawiani po dro- 
dze entuzyastycznie przez tłumy pu- 
hlicznaści. 

Budapeszt 28 grudnia. (T.B.K.) O 
godz. 6 wieczorem odbylo się uchwala- 
ne przez Sejm uroczyste wręczenie dy- 
plomu inauguracyjnego przez specyalnie 
wybraną ku temu przez obie | 
putacyę. 


E 


rała węgierskiego, 
i dostojników dworski 


biaetu węgieskiego, 


O godz 6 król w mundurze jene- 
Poprzedzany przez 


ch i członków ga 


» wszedł do sali 


powitany burzliwymi okrzykami „Elien“, 
tam zasiadł na tronie, poczem ku, kar- 
dyoal prymas Csernoch wygłosił 


mowę, przyjętą grzmiącymi okrzykam 
Eljen“. 


Zapomniany oddział 
ochotniczy polski. 


Niewielu zapewoe dziś w Polsce 
wie, że równocześnie niemal z chwilą 
wkroczenia Strzelców do Królestwa, na 


tym samym troncie, dalej na wschód, o 


perował przeciw armiji rosyjskiej, nie 
samodzielnie, ale w związku z wojska- 
mi austrysckiemi, inny ochotniczy oddział 


polski, 


O oddziele tym, który powstał sa- 
morzutnie — i ca najciekawsze he z 


wiedzy omarszu Strzelców 
do Królestwa — podaje interesu- 
jące szczegóły p. Wiktor Mooda! 


ski, autor licznych szkiców z obozu Le- 


gianów. 
CEL 

„ Waloych Strzelców* sformował o- 
chotn'k, młody chłopak.. uczeń kadec- 
kiej szkoły w Anglii — dziś wachmistrz 
w 2 p, ułanów Legionów polskich Giż.. 

Przyjechał na lato, na wakacye, do 
kraju, do rodziny. 


Rodzinę miał właściwie w Króle- 
stwie, w lubelskiem, ale wybuch wojny 


z Serbią zaskoczył go w Krakowie, gdzie 
obracając się w kołach wojskowych au- 
stryackich, wyraził życzenie wzięcia u 
działa w wojnie z Rasyą, w wojnie już 
niechybnej! Znajomi poradzili mu, by u 
dał się do Lubaczowa, gdzie mieściła się 
podówczas komenda IV armii, 


Nie namyślając się wiele Giż.. po 
jechał, a 20 sierpnia otrzymał rozkaz słor- 
mowania ocholniczego oddziału wywia- 
dowczego. 

I w tym czasie, kiedy już Strzelcy 
na dobre wkroczyli do Królestwa, kiedy 
w Krakowie i w całej Gal cyi tworzyły 
się Legiony, nagle równocześnie zaczy 
na się na terenie Królestwa w Lubel 
skiem formować nowa arganizacya woj- 
skowa polska... 


Swoją drogą ten charakter polski 
nie był w niej nigdy zbytnia podkre- 
álany. Sam komendant wychowany od 
dziecka zagranicą, 2 krajem luźne u- 
trzymujący stosunki, czuł raczej tylko 
atawistyczną n enawiść do Rosyl. 


Podkomeudni? Dziwny to był ze- 
spól... Żołnierze w boju byli z nich do- 
brzy, zdeterm'nowani, gotowi na wszyst- 
ko.. Czem jednak który był,co rabił „w 
cywilu” nie obchodziło nikogo... Bo | co- 
by komu z tego przyszlo? 


Tylko, gdy wieczorem rozgadali się 
czasem, widać było, że dla większości 
tych ludzi nieb'zpieczeństwo żadne nie 
Jest nowiną, że „zawody* ich były ta- 
kie, iż nieraz śmierci w oczy zaglądnąć 
wypadło... 


Oddział, przybrany w mundury, 
przypominające pulowe mundury sokole 
i kapelusze „bnffulobili* brał udział w 
bitwach pod Komarowem, pod Wolą 
Łabińską | koło Tarnowatki, gdzie ra- 
zem z „Deutschmeistram!” zasłaniał od- 
wrót. 


Nastąpiły potem walki nad Sanem, 
pod Adamówką | Sieniawą. 


Pod Przeworskiem już  osaczeni 
wymknęli się kozakom i czekającej ich 
niechybnie Smierci., — Paląc za sobą 
mosty, odgryzają się kąśliwie drobnym 
oddzialom, oparli się aż a Zakliczyn, 
gdzie dostali dwutygodniowy, a rzetel- 
nie zasłużony odpoczynek... Ź Zakliczy- 
na poszli znów „wolni Strzelcy“ nad San 
— a kiedy z końcein października przy- 
Szedł ponowny odwrót z nad przesiąk 
niętej krwią rzeki — zamiar rozwią- 
zania oddziału nie napotkał na trud- 
ności... 

Z opisu Mondalskiego wynika, że 
oddział „wolnych Strzelców“ liczył oko- 
to 150 ludzi, z których kilkudziesięciu 
zginęło w walce. 


Część z nich cbecnie pelii służbę 
w rozmaitych pułkach Legionowych, ko 
mendant ich jest wachmistrzem w pułku 
M-im ułanów. 


R) 


GAZETA POLSKA Piątek dnia 29 Grudnia 1916 r 


JAN CHEŁMIRSKI. 
„ Na placówce. 


Wsparły na karabinie, stoi na cza 


; 


i 
w matowych blaskach Lsężycowej po 
Śwaty, w której malowo żarzą się syp 


te dogasające w popiele skry, 

Jak okiem siągnąć, bezkresne mo 
rze bieli, Gdzieniegdzie jeno, sród śnie 
gowej dali, czernieją drobne plamy, jak 


morzu; kontury krzów i zrzadka rozsia 
nych chalup, których ludność w świa 


W księżycowem 


u brzegów fantastycznymi zygzakami lo 
pluszcząca rzeka. 


hen tam, poza rzeką rozciągnione, ro 
svjskie okopy. Jeno przej zasiekami 
majaczeją zarysy gzyłdwachów, 
wierzb wspartych, prawie niewidocz 
nych. 


wpatrzył się w płynne rzeki srebra 


1 marzy... 
Tak dziwnie usposobił 
listu dołączony w drodze 
opłatek — daleki zew od swoich... 

— Gdzieś tam — kiedyś, 
się zda — dawno.. jak dawno 
wie doszczętnie 


Szrapneli, w bitewnej kurzawie.. Gu 
bił je powoli — lecz ciągle, 


słe grzbiety karpackie, po zawrotnych 
przepastne żleby u stóp mających per 


postoju zostawał 
dawne, dawne dzie 


iym obrusem, Opłatek.., 
kle surowy, w ten jeden 
muá tkliwszy.,, nawet jego œt ustawicz 


suwa się po lnianych włosach 
Matka tuli głowinę chlopaka da łona 
całuje w czoło — w źrenicach jej błysz. 
czą łzy... 


prom'enna. 
Naraz w pobliżu zaszeleściły kroki 


karabla w dłonie, 


dziera się szara postać. Coraz bliżej.. 
bliżej... Sołdat moskiewski! 

— Stój! Kto idzie?. 

Sołdat przystanąj, 


palec.. Wy tu — sami awai. 
Łkanie szarpnęło jega piersią. 
Padli sobie w objęcia, Dwaj bracia 


Niej... 


palala się przejąsna, wschodząca ju- 
trzeoka... 


+ Adam Chmielowski. 


(Brat Albert.) 


Św. Franciszka, poaługującego ubogim 
(Braci Albertanów), Adam Chmielow- 
ski. Przed 40 laty wszedl w świat, jako 
artysta malarz, przed którym atanęła o- 


tach polski żołnierz — na skraju lasu, 


kie ziarenka zmarzniętego śniegu, niby 


hy malachitowe wysepki na Spienionem 


wypędziła nadciągająca wojenna burza. |E , 
świetle wije się Chmielowskiega r c 
wstęgą plynnego srebra połyskująca |CZona: „Kwaterunek*, „Polowania”,|bernatora z uznaniem rozwiniętej p 
lustrzanem szkliwem wód, obramianych 
dowych ram, sennie u stóp żołnierza 


Ucichły zupełnie, jakby wymarle, 
o pnie 

Żołnierz polski, upewniwszy się, 
że znikąd nie skrada się podstępny wróg. 


wsłuchał w melodyę pluszczących wód— 


ga ten do 
połamaoy 


zapomnial.. Wspom- 
nienia tamtego życia zapodziały się 
gdzieś śród krwawego znoju, świstu 


jedne po 
drugich — w długim, śladem! krwi włas- 
nej znaczonym pochodzie przez wynio- 


ciach górekich, — potem árad stepów 
Bessarabii bezkresoych.. Na każdym 
strzęp pamięci — te 


— Kiedyś tam, ponoć... — Jął od- 
grzebywać 2 trudem w pamięci: Izba 
wymieciona czysto.. Po kątach snopy 
żytnie, pszeniczne i jęczmienne.. Na 
środku izby stół, przykryty śnieżno-bia- 
Qjciec, zwy- 
wieczór cze- 


nego trudu chropawa dłoń miękko prze- 
syna. 


Budziły się w myśli korowody 
wspomnień. Duszę napełniała uroczy- 
sta świąteczność, W sercu, stalonem w 
orężaym trudzie, roztaczała się jasność 


Octnął się polski żołnierz. Ujął mocno 


Pośród łozin nadbrzeżnych prze- 


— Swój, bracie.. Idę z opłatkiem... 
Żona przysłała mi z domu — — Człek, 
wśród obcych — jeden jedyny... jak ten 


ho jednej Ziemi synowie, z krwi, ducha 
| mowy, da |ednej przynależni rodziny 
— a jednak., wrogowie,., którzy jeszcze 
przed chwilą stali w Uwóch przeciwnych 
lntach z bratobójczą bronią w dłoni — 
jeden za matkę — Ziemię, a drugi — z 
obcego nakazu — przemocy — przeciw 


Na wschodzie, pośród kroci gwiazd, 
rozsianych po wyiskrzonem niebie, roz- 


W pierwszy dzień świąt Bożego 
Narodzenia zmarł w Krakowie w 70 ro- 
ku życia znany i zasłużony założyciel i 
przełożony Zgromadzenia III, Zakonu 


t 
gród miłości”, 


Kostaneckiego, 


i 


mięci! 


Komisarze rządów okupacyjnych wRa |ku po dokonanej nagle rewizyi don 
dzie Stanu. Generał-gubernator miano- 
komisarza rządowego w Tym- 
czasowej Radzie Stanu królewskiego ba- 
warskiego nadzorcę rządowega hrabie- 
ga Hugona Lerchenfeld-Kóferinga, rot- 
mistrza rezerwy, na zastępców zaś ka 
misarza rządowego 
pułkownika, hrabiego Bohdana Hutten- 
Czapskiego i radcę gubernialnego, Józe- 
fa Zychiińskiego. 

Komisarzem 


wał na 


zastępcami zań 
major Iszkowski. 


tworem szeroka 
Po adbyciu stadyów w Monachium, po: 
wrócił da rodzinnej Warszawy, gdzie 
liczne jego obrazy kompozycyjne zwró- 
ciły uwagę krytyki, jako dzieła 
spolitega talentu. ł 
czuciowe i zdolności umysłowe sprawiły, 
że Chmielowski w pracach swoich oka- 
zywał skłonność największą do przed- 
miotów alegorycznych, dramatycznych, 
poetycznych ı religijnych. Stąd też ply- 
nęło poczucie kolorytu, wielce wytwor- 
ne i trafne, przewyższające 
technikę rysowniczą, której 
razwinąć w sobie, zi też e tego p 
wodu pierwszym polskim malarzem 
TOOL EE z najcelniejszych[radca D-r Rudolf Sieghart zł 
jego obrazów tego kierunku był „O 
Z bagatej kolekcyi dzieł 

do najlepszych zali- 


„Widzenie św, Małgorzaty“, „Kameduła', 
„Pogrzeb samobójcy”. Jeden z celniej- s 1 
szych obrazów á p. Chmielowskiego Ameryka chce proponować zawie 
znajduje się w posiadaniu rektora dra|na broni? „Evening Worid* duonos 


W roku 1888 
j|życiawych porzucił ś. p, Chmielowski 
sztukę i, postanowiwszy się poświęcić 
„|dziełom miłosierdzia, założył Zgroma- 
dzenie na pół: zakoone, na pół-świeckle, 
spełniając posługi ubogim. Zgromadze Nota Ka Hiszpanii ? Geni 
nie to pod nazwą „Braci Alberta“ nie |27 grudnia. 

bawem zakwitlo ı szerzy po dziá dzień 
humanitarną działalność, jako jedna z 
najpaważniejszych i bardzo użytecznych 
instytucyi Krakowa, 

Prócz tego założył w Krakowie| dapeszteński „Vilag“ omawia fikt 
dwa zakłady żeńskie. Zaklądy Brata 
Alberta rozszerzyły się 
„|kraju, zawiadują nimi Bracia tej samej 
nazwy, co Brat Albert, reguły III zak. 
św. Franciszka Albertyai, żeńskimi zaś 
zakładami Siostry Albertynki. Brac: jest 
około 60, tyleż malej więcej i Sióstr. 
Posiadają zakłady we Lwowie, Tarno- 
Mnóstwo chorych ı 
biednych, a także ı dzieci znajduje przy- 
tułex w tych zakładach, Chrześcijańska 
i serdeczna opłeka zbawienny wywiera 
wpływ na ludzi zupelnie upadłych i na 
pozór straconych. W samym Krakowie tup wojenny Niemców. Berlin, 27 gru- 
stwierdzono, że dzięki przytuliskom Bra-|dnia. (B. Wolffa). Zdobyty łup wojenny, 
ta Alherta liczba spraw karnych, adda- 
nych przez policyę sądom, spadła w je- 
dnym roku z 5000 na 4000. 

Starzec, który wszystkie swe siły 
oddał biednym i nieszczęśliwym, z za- 
pałem i poświęceniem starając się krze- 
pić nietylko nędzą wynisżczone ciało, 
ale i dusze zatrute występkiem, opuścił 
rzeszę serdecznie ukachaną, zastawiając 
wszakże nasiępców, ktorzy zbożne jego 
dzieło dalej prowadzić będą, Pamięć 
jednak wielkiego 
trwać będzie długo 
czeństwie, które o 
zasługach nie zapomni. Cześć jego pa- 


wie 1 Przemyślu. 


Wenizelos przeklęty przez 
naród. 


Rzym 28 grudnia (TBK). Aj. Ste- 
faniego donos! z Aten: 


Wczoraj popołudniu około 100,000 
mężczyzn, kabiet 
stanów udało się na pole Marsowe w 
Atenach, ażeby uroczyście 
rego obyczaju rzucić klątwę na 
Wenizelaosa jako na zdrajcę 
kraju, a to przez 
do wielkiego dołu ziemnego | wyrzuce 
nie portretu Wenizelosa. 


Metropolita, otoczony całym 
klerem, wypowiedział równocześnie ało 
wa przekleństwa. 


KRONIKA. 


—— rządzenia, a według doniesienia 


z ramienia Auatro- 
Węgier został Ekscelencya Madeyski, 
radca dworu Rosner i 


Nowy protektorat 
Krzyżem Austra-Węg er. Wiedeń 28 grud 
nia. (T.B.K.). „Wiener Ztg.” ogłasza pi 
ma odręczne monarchy z 20 grud 
Koerbera, którem cesarz i cea 
rzowa obejmują protektorat nad ©: 
wonym Krzyżem Austro-Węgier, a 
lej pismo odręczne z 22 grudnia do br 
Clam Martinitza, dotyczące nominacy 
arcyks, Franciszka Salwatora 
na zastępcę protektora Czerwonego 
Krzyża monarchii. 
hernator austryacktego Tow. Kr 
dytu Zlem. w stan spoczynku, Wied 
grudnia. (T. B K.) Guberoator austry 
kiego Towarzystwa Kred. Zem, tajny 


karyera artystyczna. 


niepa 
Wysokie napięcie u- 


a wiele 
nie mógł 


swoje stanowisko w ręce cesarza, któ 
postanowieniem z 26 grudnia pra 
zwolnienie Siegharta ze stanowiska 


tegoż w interesie instytucyi pożyteczne 
dzłałalności, 


amerykański departament państwowy 
przygotowuje się, o ile nota pokojowa 
Wilsuna zostanie przez mocarstwa 

czące przychylnie przyjęta, do wysta 
wania propozycyi w kierunku natyci 
miastowego zawieszenia broni. J 


skutkiem zawodów 


Rzymie miana wręg 
notę rządu hiszpańskiego, przylączaj 
się do wywodów aoty pokojowej a 
rykańskiej | szwajcarskiej. 

Hr. Agenar Gołuchowski w Bernie. | 


mianowania sekretarza legacyjnega ; 
mieckiego poselstwa w Wiedniu Be 
manna Hollwega pierwszym sekretarze! 
niemieckiego poselstwa w Bernie, o 
fakt, że tenże bezwłocznie tam wy|ec 
również zapewnia ów dziennik, że b; 
austryacki minister spraw zagrauiczny: 
br. Agenor Gołuchowski bawi obe 
w Bernie, Jak wiadomo, hr. Gołuchow 
ski miał wyznaczoną specyalną misyę 
w konflikcie austryacko-wlaskim, misy 
ta jeduak rozbiła się o opór rządu wła: 
skiego. 


niebawem p. 


jaki Niemcy odebrały nieprzyjacielow 
da się tylka w przybliżeniu akreśl: 
gdyż zdobyty materyał wielo«rotnie uży 
to zaraz przeciw nieprzyłacielowi. Ma 
żna zatem podać tylko liczby zdobycz! 
sprowadzonej do Niemiec, 

Już przed rumuńską wojną zdobyc: 
wynosiła znacznie ponad 11.000 dzia! 
okrągło 5 milionami pocisków, 3.500 
rabinów maszynowych, około półtor; 
miliona karabinów i okrągło 10.000 wo 
zów amunicyjnych. Do tego dodać n 
leży obliczoną do d, 14 grudnia bar 
zaaczną zdobycz rumuńską, mianaw 
okrągło 500 dział, 400 karabinów mas: 
nowych, 200.000 karabinów i bardzo licz= 
ne wozy wojenne. 

Dalsza katastrofa w Rumun 1. Atak na 
Se. et. Sprawozdawca paryskiego „Temps“ 
na froncie rosyjskim donosi, że arm 
czwórprzymierza plan wojenny prze: 
Rumunii przeprowadzają z zażartą upor: 
czywością. Komenda rosyjsko-rumoń 
ska musi być tedy przygotowana 
nawe bolesne ofiary. 


b 


opiekuna 
w naszem 
niespożytych 


ubogich 
spałe- 
jego 


w takim razle walki rozstrzygające 
dzie się muslału nrzeprowadzić jes 
czedalej kutyłowi. iele za- 
leży od męstwa | odporności lewej 
skrzydla rosyjskiegu, 

Wszystkie drogi, prowadzące z 
Rumunii do Bessarabii | na Podole pr 
pełnionesą rumuńskimiuchodź 
cam l, z którymi władza ma niema! 
trudpości. k 
Rewolucyjne wrzenia na Kaukazie, 
Donoszą z Sztokholmu, że :ostataimi 
czasy przejawiło się na Kaukazie si 
wrzenie rewolucyjne, które według 
krytego materyału tajnego stoi w zv ii 
ku z wrzeniem w Finlapdyi, 
rosyjski postanowil nadzwyczajne 


i dzieci wszystkich 


według sta: 


wrzucenie kamieni 


czi* zaaresztował mnóstwo osób w B 


wej. Rewizye i aresztowania dokonyw 
lą się w dalszym ciągu. 

Rosyjski hank państwowy. Wedł 
komunikatu petersburskiego z 20 
dnia wykaz rosyjskiego banku pańs 
(w milionach rubli) przedsta 
się następnjąco: 

Aktywa: stan złota 1,4715, 
to zagranicą 2.149'7, srebro i zdawko! 
moneta 112'5, weksle 2524, krótka 
minowe bopy skarbowe 6,5684, zé 
(ubezpieczone papierami wartościow: 
5375, zaliczki (ubezpieczone ta 
464, zaliczki zakładam malego kz 


królewskiego pod- 
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ków pokajawych. Jednakże Rosya 
straciła już walność decy- 
zyi. Jezeli ente ita Osadzi ją na lod: 
Rusya musi tańczyć, jak jej nakażą, Je- 
żeli tak się stanie, będzin to zarazem 
inajwiększe błogosławieństwo diá reszty 
Europy, która była przez Rosyę jedynie 
tylo demoralizowana, a to zarówna pud 
pp. z podp, Galicą na czele: oraz kilka: |wzglęłem politycznym, społecznym, jak 
dziesiąt osób z miastu, zasiedli da sto-fi obyczajowym. Zteptanie obmierzlepo, 
lu, przybył komendant Legionów, pu'-|zdeprawowanegu kolosa będzie prawdzi- 
ikownik hr, Szeptycki w otuczeniu świ |=$3 arctic em, (os dijsejwa bąrza 
jty | obszedł wszystkie stoly, łamiąc a1 [Pa biras estoowiiiagiiyki464 
|oplatklem. Panowie oficerowie paszli w Wadi iero m wid Ga: 
fega ślady. Zapanowat nastrój miezinier: AM a i 9 BEA Się oczywiście da- 
ba zdać sobie sprawę z niego, umieć o-|nle mily 1 serdeczny, w którym spędzo-| "| b AD O MONO 
weńlć jego znaczenie. Odiluż to lat nie fino kilka godzin, słuchając melodyi swoj- i s kd aia A KOCE iska 
zhieramy się przy opłatku z uczuciern|jskich, wykonywanych przez dwie or- = a TIRENA m zaju ga O 
rzewności, ale z úczuciem siły, wieatry | śpiewów chóralnych  żotnier:|77 WÓ przymierze. Ke: alej armię 
arząd P, A, W. instrukcye dla pt Byliście zawsze, najmilsi nasi goście, |skich. Wielka sala, przybrana chorąg posla - rumuńską. sPrzedwczorajszy 
h wspomnienia | prawadzących|vojskiem, ale brakowało wam tego, co|wiami narodowemi, zielenią i kwiatami, SOLCY, biuletyn alemieckj danos , za 
iniczki, Dalej papiery urzędawe i]stanowi o pełni wojska, brakowalo warm|wypelniona uzaremi mundurami legion | 7% a CASE i U shy Już Ri 
isy, tyczące się działalności pol-|państwa, które wydaje I rządzi wojskiem. |stów, wśród których gdzieniegdzie prze- ROŚ W) ię A, Mi R BOTA BICIA 
AE tetów narodowych o chara-|Dzjsiaj ano jest | oto wy jesteście pierw- | hijał atrój cywii przedstawiała jedy lg p gd Mao AEP) BIE Los, 
ze palitycznym í spolecznym, Ovganl-|azym polem, na którem ten ogromny|ny w swonn 10 lzaju wspaniały widok, ak zącej KO. " porin armii rosyj: 
militarnych, uchodżctwa wojenne-|przewrót, o którym mówiłem, ujawnia Drugą wieczarzę wigilijną, na 500 A OZONE Baja się coraz «bardziej 
te, Pieśni wojenne | napisy nagrob |s:ę w całej pelni. Czy możemy dzisiaj|osób, przeważnie artylerzystów |. bate- PARA BĘDĄ moai onei JECIE 
zacząć jakiekolwiek zebranie od inne'|rvi Legionów, bawiącej przejazdem w Ty EM RAPA ij a ejowych. 
go okrzyku, jak od wołania: „Wojsko| Warszawie, urządził Komitet Gmluzdko- tę 4 A mi zedarcia wię przez góry 1 
rafie z mlejsć dotkniętych wojną,|polskie, nasze wojsko, niech żyje !* wy, złożony z przedstawicieli Koła Po- RUA I WAD Hoga Ad ZZ Ta 
faszcza zniszczonych budynków i o Przewrót jednak powinien ujawniać|mocy, Koła B. Ligi Kobiet, oraz kilku R ALA I chyba dawna Mostalam 
, rysunki poważne | karykaturalne,|gię wszędzie, gdzie tylko najmniejsza|pokrewaych instytucyi, pod protektora | ok ej Ry kiioperowagguczywiśa 
kówki, znaczki pocztowe, bany wo*|znajduje się komórka, żyjąca polskiem|tem migrubiny Csaky-Pallavicini, Od] t9'ro WA ami, nie zuając planu 
e, odznaki, medale, pieczątki, mapy,|życiem, Jesteśmy, jak ten hudowniczy,|była się ona w lakalu herbaciarni miej eien asean R Zk, Moskalieną 
hy « obrazy, plakiety, utwory mu |który wyszedł z pokoju, gdzie kanstrua-|skiej przy ul. Marszalkowskiej Ne 26. Kasia: sS ELE = ukowińsko.po- 
Zne etc, wałil'czyłnagrunt,na którym mastanąć|Do zebranych przemówił prezes Kibic- Ę PERE g Aet icyjakim, wy daje 
5) Szczególnie gromadzi Polskie Vudynek i składać już zaczyna cegłę do ce-|ki I przybyły na krótko pułkownik hr, POEFCEA AE EEEE AT A A 
chiwum Wojenne wszelkie pamiątki gly, łączy je z uobą t pcha do góry wy |Sreptycki, którym odpowiadał komen Wbrew zapowiedziam  przedświą- 
lkumenty tyczące się Legionów Pol murowany gmach. Z kalkulacyami ko-|dant batery:, por. J. M. Bold. Podcrasjtecznym Rada Stanu w War- 
p fotografe Legianistów, uustra-|njec! Zaczyna się budowa. Nie da-|uczty śpiewano ochoczo i dzielono sięjsza wie nie doszła leszcze podobno 
życia obozowego, pisma okopowe |pem nam jest ohecnie zbudować jedne |wrażeulami z gronem „cyw:lów*. do ukanstytuowania, Faktten wygląda 
wojenne (niedrukowan*), odpra go wielkiego gmachu. Budujmy dwa Pozatem padejmowali żołnierzy aa: |lna cieżki grzech narodowy, Wobec 
| rozkazy dzienue, mapy I plany Sy | wedle jednej myśli, dla jednej wielkiejjszych, w grupach po 100, op'ekunki | mozliwości pokoju a braku konsolidacyi 
tuacyjne etc. rodziny, która się zwie narodem. «lwóch kuchen miejeich—orzy ul. Ma:|w naszem spułeczeństwie — możemy 
 Datki ı materyały przyjmują nastę Nie możemy jeszcze dzielić na pra-|zowieckiej Ne 16 i Żórawiej Nr.25gdzie,|być narażeni na C'ężkie szkoły pali- 
jące skladnice Polskiego Archiwum|cujacych j tych, co chcą być tylko świad-|równieź, dzięki uprzejmości gospodyń, |tyrzne. Dlatego pragnąć należy gorąco, 
ojennego: , kami pracy drugich, co |eszcze ważą |spędzono mile parę gadzin ażeby serce Polski, stolira nasza war- 
1) Zarząd Polskiego Archiwum Wo" f zy sie do trudów | wysiłków tych dro- Nadto nadmienić należy, że wielu|szawska powziąła nareszcie mocną de- 
nega w Krakowie (gmach Akademii f gich mają przyłączyć, czy nie. Niemaļlegionistów, uf'cerów, podoficerów i żoł |cyzyę i rozesłała błogoslawione wii 1o 
Umiejętności) już miejsca na ten podział. Do dzieła|juierzy było zaproszonych da domów |sarodu, Przecież ambicye osobiste czy 
Woj 2) Składnica Polskiego Archiwum|jmyszą stanąć wszyscy, jeżrił mają mieć |prywatnych, nawet przez ulezaajomych | partyjna nie pownny być talk wielkie, 
Ma 
Un 


cyalny Komitet Wigilijny, zawiązany 
glównie przez Koło A. Lig! Kobiet P. 
w. przy współadsiąte, Ligi Pa 
sel i greba pan deprośzdnych "oczy- 
stość zaczęla się od deklamacyi i śpó- 
wów dzieci legionistów, którym następ 
nie rozdano podarki gwiazdkowe. Giy 
bresiadnicy, oficerowie 1 żołnierze 3go 


„ aliczkijz nich byt przeznaczony dla zaproszn- 
majątkowy filffjnych gosci Zasielli przy nim przed- 
stawiciele N. K. N, wyżsi oficerowie 
9 Legionów polskich, lekarze szpitalai ko- 
22, kapitał banku 550, wkładki 22'1 Imendy twierdzy, wreszrie paħie z Lugi 
unek hleżące skarbu 2167, racho-fiuhiet, Na wilię przybyło przeszło 1.000 
bieżący prywatnych 1,5725. legpómstów: 
 Polakia Archiwum Wojenne zklera: Po rozpoczęciu się wilii, pierwszy 
l) Czasopisma polskie | płbcć, tefprzemówił wiceprezes NKN. dr. WI. 
nie, O ile zajmują się Polską | Pa Jaworski, w następujące słowa: 
„Rak temu obchodziliśmy tę samą 
uroczystość, Z jakże inńem przystępu: 
jemy do niej dzisiaj uczuciom. Miejsce 
tęsknoty I nadziel zajmuje uczucie pew 
ności. Jest to ogromny nrzewróti trze- 


amy wa: stań not obiegowych 


2) Książki, broszury, druki ulotne, 
wy, ohórłeszkzeniz, absz, “pibgra: 
„ zaproszeała, klepsydry Minie del! 
iązane z chwilą wojenną. 
3) Pamiętniki, wspomnienia | Za- 
listy i karty polowe żułnidrzy pol 
i osóh, które osobiśria przeżywa- 
ypadki wojenne. Na ż”danie wysy 


B. 
A) Wszelkie ilustracye, jako to fo- 


nego w Krakowie (Akademia prawo, władzę i prawo moralne dyspo-|któtzy chcieli podczas tej pierwszej w -|«by mogły tak dluga przesłaniać óczy- 
jętoości). nowania gmachem, który się rodzi. gili w niepodleglej Polsce dzielić się| wiste dobio publiczne l 

3) Komisya Pulskiego Archiwum Wielkie rodzą się przeto zmiany. |opłatkiem z tymi, którzy najwięcej się p 

Epnczo w Warszawie (To= |Powledzmy je sobie przy tym stole wi. |przyczyniii do jej wskrzeszenia. Poszuk wania Polaków w Roayl 
łośników history, Stary Rynek 41) plijnym. Złóźmy sobie życzenia, abyś- e e ee Hh 
3) Komitet Polskiego Archiwum |my tych zmian wszyscy w jak majkrót. simy o przedruk nłatejszych EEn 
nepo yh a th Ka, szym czasie stali się świadomi i potra m z 3 A 3 y 
iegsarchiv zt Mi allnerstr. | a). [fili z nich wysnuć pełaię konsekwency!. h 

5) Komitet Polskiego Archiwum pomi bie, ay fk najwspanial a marginesie wojny. 
Wojennego w F'yburgu (Suisse, |gze zbudowali państwo polskie. Roz 
Fribaurg-Perolles 71). mnóżcie się żałnierze polscy, stańcie się DaRróA EAT 
wielką arm'a, brońcie kultury zachodniej, 
brańcie miezawisłego państwa Polskie 
gol’ 


Z Dąbrowy Górniczej Andruszkie- 
w icz Franciszek zawiadamia Michala An- 
Hruszkiewicza w Ielerspurgu Newski M 80, 
że jest zdrów, prosi zawiadomić o tem żonę. 


Z Dąbrowy. 
Zamiast powinezowań noworocznych złożyli 
Henrskawie Szwejcer w, Adm. 
ety Polskiej! na rzecz Chrześcijańskiega 
v | odczydcodci kor. 5. — Na radziny po 
zostale po legionistach kor. 5. | 
Ograniczenia w używaniu świec. Urzę- 
jowo komunikują z Lublina: jednem z 
pstw wojny jest brak tłuszczów I 
JARAM wskutek tego ograniczenie u- 
nia wszelkiego rodzaju świec. Nie 
o więc na czas wojny oświetlać gro- 
i krypt na cmentarzach, niewolna 
izraehtom zatnieszkującym c. i k. 
Szar oxupacyjny Polski używać dla 
ów rytualnych świec woskowych i 
nowych, W piątek wieczorem i 
najuroczystsze święta ży jowskie wol 
natomiast w kazdem gospodarstwie 
nowem zużywać po dwie parafinowe 
ezki półłutowe. Rytu:loe palenie 
ec w inaych dniach jest zakazane. 
endantom obwodowym poruczony 
dzór nad ścisłem przestrzeganiem te 
rozporządzenia, Ograniczenie zuży- 
nia świec może być kontrolowane 
le i w domach prywatnych. Ne sto- 
jąc się do powyższego zakazu będą 
karani grzywną do 500 koron, albo are- 
Sztem do 6 tygodni. 


(mj) Mimo całej — zdawałoby się 

— beznadziejności zytuacyj 8 p ra wa] RNA mm 
oka]u nie przestaje być aktualną i 

OO. Reformatów, ks. Janicki, i pod p każdym dniem przybiera coraz silniej OGŁOSZENIA. 

niósł znaczenie armil polskiej dla two-|szą podstawę. NE Ezzzżcżciii i Zz. 

rzącego się państwa polskiego, Prze- Pierwszorzędne znaczenie miał o- 

mówienie swoje zakończył ks. |anicki|czywiście głos prezydenta Wilsona, 

życzeniami dla armii polskiej, z którym mocarstwa ententy muszą li- 

Kapitan dr. Bnbr a w sk iodczy: |czyć się w sposób bardzo poważny, a 
tał list pułkownik: Raji, adresowanyjto bez względu na słuszną może uwagę 
Ho przewodniczącej Ligi kobiet, zawie- puała dumskiego Styngarewa, że prze: 
rający podziękowanie za opiekę nad chylenie się Ameryki ku jednej ze stron 
legtonistami ze strony Ligi kobiet. wojujący mogłohy wywołać louflini 

Artysta malarz p. Bene dyktn-|między Ameryką I Japonią, 
wicz imieniem weteraaów z roku 1863 Prezydentowi W.lsonowi zawtóre 
skladat życzenia formującej się armii] wał szereg glosów: papież, Szwaj 
polskiej. carya, Śzżwecya, a wedlug pogło 
Artysta rzeźbiarz p. Tadeusz Błot-|uek już także Hiszpaniu. Przypusz 
nicki odczytał wierszyk St. Stwory pod|czać mażna, że na tem nie zamkni» się 
tytułem: „Dzieciom legionistów w wuię|głus neutralnych, a z taką opinią pań 
Bożego Narodzenia 1916 roku.“ stwa wojujące liczyć się muszą, 

Wśród serdecznego nastroju przy Zastanawiać musi, że enteuta nie 
piosenkach żołoierakich ikolendach, spesjodpowiedziała da tej pory 
wanych przez chór p. Bursy i zebranych|na notę czwórprzymierza i 
legionistów, rzewna uroczystość zakoń |nie zaczęła jeszcze podobno rozważać 
czyla się o godz. 3 popol, odpowiedzi da Wulsans, Znaczyłoby to, 

Uczta wigilijna była piękną mani- R pebas patenty Ę mimo innych u 
festacyą i wyrazem serdecznej sympa |świadczeń oticyalnych — goia we 
Z Krakowa. tyi, SPO A polsłei AE Ab kp wnętrzna nie jest zupełnu. Tajemnicze OGŁOSZENIE. 

n „|bobaterskich naszych Leg onów, była|kanterencye włoskiego mln'stra spraw 

N. K. N.|wyrazem serdecznego poczucia, że sa|zagranicznych z posłem francuskim oie 

oni krwią z krwi i kością z kości na |są także bez znaczenia. Tylko Aoglia | 

ola" krakowskiego pożegnalna uro-|szych, Wazyscy zebrani czuli żywiej tę Rosya odgrażają się bezwzględnie, ale i 
tość wigiljna dla legionistów, btó:|nić serdeczną, jaką łączy ugół nasz z|tam dostrzec możua pewne znamienne 
pułki — jak wiadomo — tworzyć |tywymi przedstawicielami Polski wal-|objawy. Rząd angielski zwołuje 
4 kadry przyszłej armii polskiej. Qb-|rzącej. premierów kolonii, aby się z nimi za- 
parterowa sala „Sokala“, pignie Z Warszawy. |atsnow Ć nad ewentualnymi „warunkami 
orowana kwiatami i zielenią, wy Wigilia lagian atów w Warszawie, Pod |pokojowymi.. Rząd rasyjski musi 

olta się po brzegi, wskutek czego|czas uroczystych świąt po raz pierwszy |być w ciężkich opałach, gdyż Rosya po 
czna ilość legionistów musiała zatrzy | Warszawa gości w swych murach żol-|nieuie eweotualnie najdotkliwsze cięgi. 
ę w korytarzach i bocznych ubi-|nierzy polskich. To też w sohotę urzą-| Wojna wprowadzila ją w zaleźnuśćeko- 
ech, dziła dla nich wspólną wierzerzę wigi- |nomiczną od eatenty, w azczególności 
Przy bocznej ścianie ustawiono|lijną. ad Angli, a tu w dodatku ma stracić 

lka choinkę, ozdobioną najrazmaitszy- poważny obszar dawnej niegdyś Rze 


Następnie zabrał glos gwardyżn 


Potrzeba 15 wozów roboczych 
tla komendy obwodowej w Dąbrowie, 
Oferty z podaniem ceny skłarłać w Ad- 
mtriatracyi „Gazety Polskiej" dla Dro. 

gamistrza. 


8-mio klasowe Gimnazyum Real- 
ne w Miechowla 


przyjmuje na drugie półrocze bieżącego 
roku szkolnego kaniydatów do klas II, 
IVi V Egzaminy rozpoczną się 8-go 
stycznia, Kandydaci mający odpowied- 
nie świadectwa przyjmowani będą bez 
egzaminów, 

Dyrektor Lech, 


W dniu 4 stycznia 1917 r, o godzi- 
nie 12 w południe w  Magistracie inia- 
sta Olkusza odbędzie się licytacya przez 
podanie opieczętowanych deklaracyi, na 
sprzedaż dizewa sosnowego w kolej: 
tych Porębach Ne 23/1915 i Ne 24/1916 
r. w obręhie Niesuławice, Olkuskich la- 
sów miejskich, Poręby zawierają w so- 
bie 33002 stóp kubicznych masy drzew- 
ne] i są oszacowane na 6.800 rubli. 


Warunki licytacyjne wraz z wzo- 
rem deklaracyi mogą być dane każdemu 
d) przeczytania w Magistracie w go- 
dzinach biurowych, 


Największa ilosć żoła'erzy zasiadła 


mi darami, a nad nią widniał wielki bia-|do stołu w wielkiej sali „Palais de Gla- | czypospolitej. Nic też dziwnego, że Mi Burmjatrz p 

ły orzel na tle draperyi biało czecwo-|ce* gdyż około 1200 osób. Zorganizo-|| uk a w wyraża się, iż między Rosyą 3 
ch. Stoły ustawiano rzędami; jeden| waniem tej wielkiej wtlii zajął się ape-la Niemcami niema możliwości warun- Olkusz Karol Radłowski. 
or naczelny I odpowiedzialny: Prof. Dr. Mic hał | a nik Drukarnia |. Lewicki i E. Mirek w Dąbrowie, ulica 3 Maja Li 4. 


